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Pismo niemieckie 
o roli Korfantego 
TŁO ARESZTOWANIA ULITZA

Berlin, 20 lutego (PAT). Radykalny tygodnik 
pacyfistyczny „Weltbühne" ogłasza dziś interesu­
jące uwagi na temat aresztowania byłego posla 
na Sejm górnośląski Ulitza. Autor tych uwag, wska­
zując na oburzenie, jakie w calem państwie nie- 
mieckiem wywołało aresztowania Ulitza i na ko­
mentarze niemieckie, dopatrujące się w fakcie are­
sztowania rzekomej prowokacji ministra Zaleskie­
go pod adresem min. Stresemanna,. zapytuje sie. 
czy sprawa ta istotnie przedstawia się w ten spo­
sób. Aczkolwiek postępowanie władz polskich prze­
ciwko Ulitzowi nie jest zgoła sympatyczne, to jed­
nak motywy polityczne tej akcji nie mają, zda­
niem autora, nic wspólnego z polityką zagraniczną, 
a są wyłącznic wynikiem sytuacji wewnętrznej 
Polski oraz zawikłanych stosunków na Górnym 
Śląsku.

W Niemczech mało niestety mówi się o tern, iż 
do najzacieklejszych przeciwników rządu marszał­
ka Piłsudskiego należy p. Korfanty, znany aiż nad­
to dobrze z tej strony, że nie liczy się zgoła ze 
skrupułami. Po przewrocie majowym marszałek, 
będący, zagorzałym zwolennikiem czystości i 
śmiertelnym wrogiem figur korupcyjnych, zmusił 
i Korfantego do opuszczenia Warszawy. Tysiąc- 
krotnie skompromitowany Korfanty musiał ustąpić 
wobec noblessy Piłsudskiego. Na Górnym Śląsku, 
gdzie Korfanty po wycofaniu się z Warszawy roz­
począł gromadzić zwolenników do walki przeciw­
ko rządowi marszałka, znalazł on niespodziewa­
nych sprzymierzeńców w kołach niemieckich, któ­
re go do tej pory tytułowały mordercą i bandytą. 
Partja Ulitza rozpoczęła w następstwie tego wspól­
nie z różnymi Korfantymi akcję opozycyjną na 
terenie Sejmu śląskiego. Decydujący wpływ wy­
wierali na kola niemieckie Górnego Śląska prze­
mysłowcy i kapitaliści, którzy po objęciu władzy 
przez marszałka Piłsudskiego, uchodzącego w ich 
oczach za niebezpiecznego socjalistę, dopatrywa­
li się groźby wprowadzenia ustawodawstwa so­
cjalistycznego. Mając więc do wyboru między o- 
fiarą ze swoich własnych majątków a Korfantym, 
zdecydowali się oni łatwo i wybrali Korfantego.

Obawy co do marszałka Piłsudskiego nie ziści­
ły się. ale też w ciągu krótkiego czasu wrogie sta­
nowisko Niemców przeszło w stadium beznadziej­
nego zacietrzewienia. Po przewrocie majowym 
istniały wprawdzie warunki, sprzyjające pacyfi­
kacji Górnego Śląska, Niemcy jednak przeszli do 
obozu wrogów marszałka i w szeregach tych po­
zostali do dnia dzisiejszego. Co powiedziałoby w 
Niemczech, zapytuje autor uwag, gdyby mniejszość 
polska w Rzeszy niemieckiej miała wejść w sojusz 
z Mittlerem i Goebbelsem? 'Metoda władz pol­
skich, zmierzająca do unieszkodliwienia raz na zaw 
sze Korfantego przez wykazanie mu, że współdzia­
łał oń zc zdrajcą stanu Ulitzem, jest wprawdzie 
niestosowną, niemniej jednak faktem pozostanie, że 
polski Górny Śląsk sam się przyczynił do tego 
głupiego powikłania sprawy.
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O WIELKĄ KOALICJĘ W NIEMCZECH

We wtorek toczyły się w dalszym ciągu roko­
wania o rekonstrukcję koalicji rządowej. Głównym 
punktem obecnych rokowań była rozmowa pomię­
dzy ministrem Stresemannem, jako przewodniczą­
cym niemieckiej partii ludowej, a prałatem Kaa- 
sem, przewodniczącym stronnictwa centrowego. 
Rozmowie tej w kolach politycznych przypisują 
doniosłe znaczenie dla rozwoju sytuacji, albowiem 
przeciwieństwa, istniejące między centrum a nie­
miecką partją ludową, stanowią główną przeszko­
dę w utworzeniu wielkiej koalicji. Po konferencji 
odbyło się posiedzenie zarządu niemieckiej partji 
ludowej, a jednocześnie rozpoczęły się konferencje 
pomiędzy przywódcami frakcji centrowej i nie­
miecką partją ludoyą Sejmu pruskiego.

PARYSKA KONFERENCJA REPARACYJNA
Komitet rzeczoznawców omawiał wnioski Stam- 

pa i Schachta, delegatów angielskiego i niemiec­
kiego, których upoważniono do przedstawienia po­
glądów na najlepsze prpwadzenie prac komitetu. 
Komitet polecił obu delegatom prowadzenie w dal­
szym ciągu studjów w tej sprawie przy współu­
dziale jeszcze trzech rzeczoznawców: francuskie­
go, włoskiego i belgijskiego.

KELLOG O SWOIM PAKCIE
Sekretarz stanu Kellog wygłosi! w uniwersyte­

cie w Georgetown przemówienie, w którem o- 
świadczyl, iż pokój powszechny nie stanie się fak­
tem dokonanym przy utrzymaniu armji i floty dla 
karania napastnika. Zdaniem mówcy, pakt Kelloga 
uczyni bardziej trudném wypowiedzenie wojny, a 
to ze względu na siłę opinji (publicznej. Jest rzeczą ' 
niezbędną zmienić charakter postępowania mię- .1 
dzynarodowegv, uważającego wojnę za zbrodnię, ‘ 
zamiast utrzymać ją jako instytucję uznaną mię­
dzy narodami. \

Z życia robotniczego ;
—O— 1

OKRĘGOWA KONFERENCJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W BIELSKU ' 
Dnia 17 lutego odbyła się w wielkiej sali Domu 

Robotniczego w Bielsku okręgowa konferencja t 
klasowych związków zawodowych przy licznym | 
udziale reprezentantów związków, a to: związku ■ 
przemysłu włókienniczego, metalowego, drzewne­
go, budowlanego, spożywczego, górników, che­
micznego, kapeluszników, urzędników prywat­
nych, drukarzy, krawców, ZZK, pracowników u- 
żyteczności publicznej, związku pracowników kas 
chorych, kelnerów, dalej — Rady związków za­
wodowych z Żywca, Cieszyna, Wadowic, Skoczo­
wa i Czechowic. Nadto imieniem OKR-ów przy­
byli tow.: Dr. Daniel Gross (Biała), Pająk (Cie­
szyn), Durczak i Mrowieć (Żywiec), Hönlgsmamn 
i inni. Obecny był także w charakterze gościa p. 
inspektor pracy Cienclała.


